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P R E N U M E R A T A .
Na GAZETf LWOWSKĄ z DODATKIEM DZIENNYM i TYGODNIOWYM łącznie z ROZMAITOŚCIAMI wynosi:

Na pierwszy kwartał 1 8 5 9 ,  od Ig o  stycznia do ostatniego marca:
n a  m i e j s c u  .  & z ł .  i ,  . .
*  p o c z t a  .  5  z ł .  } w a l H f y  a , l s t r *

P r z e s y ł k i  ( fra n c o )  odb ie ra  M a n t o r  G a z e t y  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr.  347.

P R Z E G L Ą D .
M-marchya Anstryacfca.  — Portuga l i a  — Hiszpania.  —  An­

glia. —  Francya.  —  Belgia. —  Włoch y .  —  Niemce.  —  Rosya  i 
Kró les two  Polskie .  —  Ks ięs twa  Nadduna jskie .  — Grecya.  —  T u r -  
cya.  — Azya.  —  Doniesienia z ostatniej  poczty.  — Kronika.
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loiarcbya Austryacka.
Rzecz urzędowa.

^ V i e « I e i i »  24.  grudnia.  Duia 21.  g rudnia zos tał  wydany w c. 
k. nadworne j  i r ządowej  d ruk arn i  w Wiedniu  i rozesłany LY1I. zeszy t  
Dziennika r ządowego  us taw  państwa.

Z e s z y t  ten z a w i e r a :
Nr .  227.  Roz porządzen ie  cesa rsk ie  z 10. l i s topada 1858,  p r aw om o­

cne w Austryi  powyże j  Anizy , w S ty ry i ,  Sa lzburgu  i Tyro lu ,  
względem uregulowania r ez e r w a tó w  Iasowych,  uzasadnionych na 
r egal iach górn ic twa  i leśnic twa b. r.

Nr.  228.  Dek ret  mini s te rs twa wyznań rel igi jnych i oświecenia z 2. 
g rudn ia  1 8 5 8 — dla c. k, namies tnictw w Medyoianie i W en ecy i—
w zg lęd em  zap row adzen ia  k siążek  ubogich w L om b ard o-w en eck iem
króles twie.

Nr .  229.  Rozporządzen ie  cesa rskie  z 4. grudn ia  1858,  ważne w lel­
kiem księs twie Sicdmiogrodzkiem,  względem sposobu l ikwidacyi ,  
oszacowania i poboru zaległych należytości ,  k tó re pochodzą z u r -  
ba rya lnych i innych,  cesa rsk im patentem z 21.  cz e rw ca  1854,  
Dzień.  ust.  państwa nr.  151 u regu lowanych s to sunków  posiadania.  

Nr .  230.  Pa ten t  cesa rski  z 7. g rudn ia  1858,  ważny  w całym obw o­
dzie pruist wa, k tó rym wydaje się us t awa  dla ochrony  p r z y b r a ­
nych cech i innych znamion fabrycznych i p rofesyonis tów.

Nr.  231.  Rozporządzenie  mini s te rs twa ska rbu  z 14.  grudn ia  1858,  
p rawomocne  we wszys tk ich k ra jach  koronnych  względem p r z y ­
mocowania cech s t ęp lowych  w p rzypadkach  , w k tórych  napi­
saniem na cesze powinności  s t emplowej  zadość  uczynić należy. 

Nr .  232.  Rozporządzenie  min i s t e r s twa  sp r aw  w ew nę t rzn ych  i na­
czelnej  komendy armii  z 15. grudnia 1858,  p r awomocne  w calem 
pańs twie  z wyjątkiem Pogranicza  wojskowego ,  względem dawania 
pozwolenia  do podróży  zagranice dla r eze r wi s tó w.

Nr.  233.  Rozporządzenie  mini s te rs tw sp raw ze w nę t rzn yc h ,  w e w n ę ­
t r znych ,  sprawied l iwośc i ,  ska rbu ,  wyznań rel igijnych i o świece­
nia, handlu,  p rzemys łu  i budowli  publ icznych,  naczelnej  komendy 
armii i najwyższej  władzy policyjnej  % 16, grudnia  1858,  p r a w o ­
mocne we wszys tk ich krajach koronnych,  k tórem się wydaje p rze ­
pis dla ochrony  własności  publ icznych,  naukowych i a r tys tycznych  
zb io rów i tym podobnych ins tytutów.

Nr.  234.  Rozporządzenie  mini s te rs tw sp ra w  wew nę t rznych  i s p r a ­
wiedl iwości  z 17. grudnia 1858,  obowiązujące W ę gr y ,  Kroacyę ,  
S ławonie ,  Se rbsk ie  województwo  z Temesk im banałem i Siemio- 
g ród,  względem sądowego pos tępowania  w sporach z kon t r ak t u  
dz ie rża wy  w ogó le ,  następnie przy  wypowiadaniu i zwracaniu 
wz ię tych w dz ie rżawę  lub najętych n ieruchomych,  albo p rawem 
*a nie ruchome ogłoszonych p rzedmiotów,  nakoniec  młynów okrę -  
to w ych  i innych na okrę tach wzniesionych budowli .

Nr.  235.  D ek r e t  mini s te rs twa  ska rbu z 18. g rudnia 1858,  ważny 
w k ra jach  koronn ych  powszechnego okręgu  c e l n e g o , względem 
celnej wolności  p r ze wo z u  dla t o w a r ó w ,  k tó r e  na Lugańskie  je­
z ioro wchodzą ,  a na aus t ryack ie  w yb rze że  morsk ie  wychodzą.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  26. grudnia.  Krakowski dziennik Czas p rzyniós ł  

w Nr.  283 korespondencyę  z L w o w a  z 6. b. m . ,  zawiera jącą  mię ­
dzy innemi wiadomościami ,  które szczególnem swem zestawieniem 
mogłyby prawie obudzić we L w ow ie  powszechną t r w o g ę  i obawę o 
bezp ieczeństwo własności  i osoby.

Chcąc bowiem nadać więcej  dobi tności  swoim nowinom,  z e ­
s t awia korespondeneya  ze L w o w a  l iczne wypadk i  w t aki  sposób,  
j a k  gdyby  wydarzyły  się jednego dnia,  lub przynajmniej  nas tąpi ły

wkró tce  jeden po drugim.  Nie tak ma się r ze cz  j ednakże.  W yp a d k i  
te,  i s totnie poża łowania  godne,  w y d ar zy ły  się w rozmai tych c z a ­
sach,  a nadto opisanie ich w rzeczone j  k or esp ond en c j i  nienosi  na 
sobie tej cechy p rawdz iwośc i ,  j ana  okazała  się po dokładnem r o z ­
poznaniu na miejscu.

Mianowicie opisuje najpierwej  ta korespondeneya  wypade k  z 2. 
l is topada r. b., kiedy na t a rgowicy  końskiej  znalezoino pod mostem 
w Pe l twi  ciało nieznajomego zaduszonego cz łowieka ( c h o ć  z r es z tą  
niewiadomo dotąd,  czy zginął  z óbcej czy też  z samobójczej  r ęk i ) ,  
k tó ry  miał  na sobie grubą,  zwykłym znakiem wojskowym opa t rzoną 
koszulę komiśną i s t a rą  sukienną czapkę zimową,  obszy tą  rud awe m 
futrem,  i z powierzchownośc i  zdawał  się należeć do klasy ch rz e -  
ściańskieb wyrobn ików.

Mylne j e s t  za tem podanie kores po nde ncy i , j a kob y  zadaszony  
mini na sobie c i enką bieliznę.

Dalej  wspomina rzeczo ny  a r t y k u ł  dwie k radz ieże ,  dokonane  
w tym czasie porwaniem szafek z w ys t aw y  kupieckie j ,  a to jednej  
u złotnika w rynku ,  k tóremu sk radz iono szklanną sza fkę z kiel i ­
chami kościelnetni  i innemi r zeczami,  a drogiej  p rzy  ul icy k r a k o w ­
skiej  u nożownika ,  k tó r emu miano sk raś ć  szafkę z w y s t a w ą  w ar to ­
ści p rzesz ło  100 zł r .

P ra wda ,  że tu te j szemu po< lotnikowi,  nie za ś  zło tn ikow i, B e ­
nedyk towi  S, . . skradz iono 30.  l is topada r.  b. szafkę z wys tawą ,  
której  war tość  podał  sam właściciel  na 15 z ł r . ;  zaś  drugi  wypadek  
był tego rodza ju ,  że na dniu 1. b. m. wpra wd z ie  zginęła wdowie 
po nożowniku M. szafka'  z wystawionym towarem,  war tośc i  20  do 
30  z t r . ,  ale znaleziono ją w k r ó t c e  potem na dziedzińcu tego samego 
domu,  i b rakowało  tylko ki lka scy zo ry k ó w' w ar t o śc i  najwięcej  5 z ł r .

Wkońcu  opisując dokonany w tem mieście r ab un e k  powiada  
korespondeneya ,  że t r ze ch  zbójców miało napaść na sklep  z t y t o ­
niem, zakneb lować i związać  właściciela i z rabo wać  mu cały m a ­
jątek składany p rzez  długie lata w akcyach bankowych.

W yp ad ek  ten podały już  obie gaz e ty  lwow sk ie  tak,  j a k  r z e ­
czywiśc ie  się wydarzy ł ,  do wiadomości  pow sze chn e j ;  zaczem z b y ­
teczną byłoby rzecz ą  pow ta r za ć  go t e raz.  W s z a k ż e  wypada nam 
koniecznie sp r os tow ać  w tein ko r es po nde ncy ę ,  że miejscem tego  
rabunku,  dokonanego  w nocy z 2. na 3. b. m., niebyt  sklep tytoniu,  
lecz d rewniana budka  t r af ikarska ,  i że z ra bo wa ny  właścic iel  niepo- 
s t r ada ł  p rzy tem bynajmniej  całego majątku,  lecz tylko zapas ty ton ia  
i nieco go tów ki  w  ogólnej war tośc i  do 2 5 4  zł r .  4 4  kr .
(M ianow an ia .  — R o zp o rzą d z e n ie  w z g lęd e m  ob rony  w ła snośc i  w  pub l ic zn y ch  n a u k o ­

w y c h  zb io ra c h . )

W i e d e ń ,  24.  grudnia.  Mini ster  s p r a w  w ew nę t rzn ych  mianował  
w porozumieniu z ministrem sprawied l iwośc i  ad junktów sądów obwodo­
w y ch :  Ja n a  Adehnanna, Ja n a  Sebulda  i J a n a  N ikischa , j ak o też  
ak tu a r yu sz ó w  urzędów p o w i a t o w y c h : Szym ona B ohosiew icza  i W a- 
leryann N istenbergera  adjunktami  u r zę dó w  powia towych  w lw ow ­
skim okręgu  adminis t racyjnym.

— W iedeńska  gazeta  og łasza  nas tępujące rozporządzenia  mini-  
s t e ry ó w  sp ra w  ze w nę t rzu yc h ,  w ew nę t r z ny ch ,  sprawiedl iwości ,  f inan­
sów,  oświecenia i publ icznych nauk,  handlu,  p rzemys łu  i pub licznych 
budowli ,  na jwyższe j  komendy  armii  i na jwyższej  policyjnej  w ład zy  
z dnia 16.  g rudn ia  1S58 ro ku ,  ważne w wszys tkich  koronnych  k r a ­
j ach,  wzg lędem obrony własności  w publ icznych naukowych  zbio­
r ach  i t ym podobnych  zakładach.

Ażeby zabezpieczyć  publiczne zbiory  naukowe i s z tuk  p ięknych 
w publ icznych za k ła dach  p rzec iw bezprawnemu odbieraniu po jed yn ­
czych p rzedmio tów,  rozpor ząd z i ł y  ministerya sp raw  zewn ę t r zny ch ,  
w e w n ę t r z n y c h ,  sp rawied l iwośc i ,  f inansów,  ośw iecen ia ,  publ icznych 
nauk i handlu,  najwyższe j  komendy armii  i najwyższe j  policyjnej  
władzy dla całej  monarchi i ,  co nas tępu je ;

Jeże l i  w ładzom publicznym,  u rzędom albo ich o rganom po p a­
dną albo oznaczone zos taną w ich u rzędo wan iu  p rzedmioty j a k o  na ­
leżące do p rywa tnyc h  osób,  lecz k t ó re  pochodzą z pub l i cznych  a r ­
chiwów,  r eg i s t r a tu r ,  bibliotek,  muz eów ,  z natura lnych,  f izykalnych,  
a s t ronomicznych ,  geognos tycznych  gabinetów' ,  naukow yc h  albo a r t y ­
s tycznych  zbio rów,  ska rbó w,  galeryi  obrazów i t.  d. i k tó r e  sw ą  
powierzchownośc ią  albo z innych powodów ściągną podej rzenie ,  a
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sposób w jaki p rawnie  p rz e sz ły  na własność  p rywa tna  nie może 
by ć  natychmias t  wykazany ,  wdwc za s  p rzedmio ty  tpgo rodzaju  za ­
b rać  maja pod swoją  opiekę i p r zeds ięwz iąć  p raw ne  rozpoznanie ,  
ażeby p rzyna leżnemu zak ładowi  dopomódz  do odebrania  swej  w ł a ­
sności .

Portugalia.
(D onies ien ia  te leg ra f iczne . )

W e d łu g  doniesienia te legraf icznego z L izbony  rozwiązano  mu- 
n icypalność t amte j szą ,  lecz potąd niewiadomo je szcze  co było po­
wodem do tego k r oku .  Dalej  podaje ta sama depesza wiadomość,  
że  r ząd wzbran ia  się p r ze d ło żyć  izbom n iektóre  dokumenta  odno­
sz ące  się do sp r a w y  względem ok rę t u  „C har le s  G eor ges . “

Hiszpania.
(C z ynnośc i  w  izbie  K o r t e z o w .  — P rze d m io ty  o b r a d  w  K o r t e z a c h . )

M a d r y t ,  16.  g rudnia.  Kon gres  depu towanych  ukońc zy ł  już  
sp raw dza n ie  w y b o ró w  i p rze dwc zor a j  za jmował  się u tworzen iem 
b ió r  swoich.  Mart inez de la Rosa o t r zym ał  znow u godność  p r ez y ­
denta 185 głosami .  Opozycya  niestawi ln żadnych  kandyda tów,  a 
cz łonk ow ie  jej,  k tó r zy  brali  udział  w g łoso wa n 'u ,  wrzuca l i  tylko 
b ia łe  ka r tk i  do urny.  Było  ich 28.  Innych cz łonkó w bióra p r o w i ­
zoryczn ego  za t rzym ano  równ ież  z tą tylko zmianą,  że p ierwszy p r o ­
wiz or yc zny  wiceprezydent ,  Ca lderon  Col lantes ,  p r zyp ad ł  na tę godność 
c z w a r ty  z kolei ,  a p i e rwszym wiceprezyden tem zos ta ł  Armijo de la 
Vega.

— W e d łu g  madryckiego dziennika Correspondencia A utografa  
za jmow ać  się będą  K o r t ez y  p r z e d e w s z y s t k i e m : nadzwycza jnym bu­
dże tem pub licznych robó t ,  u s t a w ą  o prasie ,  zniesieniem dziesięciny,  
sposobem wypłacania subwency i  p r zyzwolone j  żelaznym kolejom , 
us t aw ami  względem municypalnej  i prowincyona lnej  adminis t racyi ,  
względem dezamor tyzacy i  i ś rodkami  ku wznies ieniu k r edy tu  pań­
s twa .

—  Z Madry tu  te legrafują pod dniem 20.  g rudn ia  : „Dz iennik  
Gaceła  ogłasza  dekre t ,  wedłHg k tó rego  ma być wybudowany  w Ma­
dryc ie  ko śc ió ł :  „Niepokalanego poczęc ia .“

— W  pro jekc ie  ad resu  odpowiedz i  na mowę t ronu pochwala  
izba dep u t owa nyc h  w szy s t ko  co rząd  obwieści ł .

—  Hrabia P a r y ż a ,  p rzy by ł  na dniu 17. g rudn ia  do Sevill i  , 
w  San L u c a r  wi ta ł  go ks iążę  Montpensier .

Anglia.
(N o w in y  d w o ru .  — T o w a r z y s tw o  k u  p o p a rc iu  s z tu k  p ięk n y c h .  — D om yślne  zm ow y  to ­
w a r z y s tw u  F o n i r .  — T o w a r z y s tw o  Fen ix  po tęp ione  od kośc io ła .  — W oln i  m urzyn i .  —

D oniesien ia  z A m eryk i . )

L o n d y n *  S I .  g rudnia.  Kró lowa  powróc i ł a  dziś z Osborne 
do Wi ndsoru .

— N ow e „ t o w a r z y s t w o  do popierania sz tuk p ięknych"  z g r o ­
madzi ło się temi dniami po raz  p ie rwszy  na meet ing,  na k tórym 
wielu zna jdowało  się c z ło nk ó w ;  wyszczególnia  się nad inne tego 
rodza ju  s towarz ysz en ia ,  nie tylko wolną na swych  zgromadzen iach 
dyskusy ą  o sp raw ac h  odnoszących  się do sz tuk  p ięknych ale oraz 
że się za jmować postanowi ło  muzyką,  ma la r s twem i r zeźb ia r s twem.  
P ie r w sz y  j edn ak  meet ing ob iecywał  nie wiele.  P re zyd en t  t o w a r z y ­
s twa ,  lord Car l is le  i w icepr ezyden t  lord E l l esmere  wymówi l i  się i 
nieprzybyli .

—  I r l a n dc z y k ów  uwięz ionych  os tatniemi czasy na mocy p ro -  
klamacyi  lo r da - po ru czn ik a  i ryjskiego maja,  jak wiadomo,  w podej ­
rzen iu  o udział  w ta jemnem to w ar z y s t w ie  „ F en ix “ . Dziennik B e l­
fa s t  M ercury  donosi  o tym klubie między in n e m i :

„ T o w a r z y s t w a  p rzysposab ia ło się do se rdecznego  powitania i 
p rzy jęc ia  pułku milicyi amerykańsk ie j ,  o k tó re j  rozpowiadano ,  że 
zamie rza ł a  wy lądować  u wy b rz eż y  i ryjskich dla pożegnania się 
z krajem o jczystym.  Tak i  miał  być zamia r  tych odwiedzin potąd 
j e szc ze  n iesłychanych.  Lec z  ze s ta wiw szy  t en za mia r  pozorny  z tym 
n iezaprzeczonym wypadkiem,  że w I r landyi  u tw o rz y ło  się s t o w a­
rzyszen ie  n ieprawne dla przyjęcia tych  odwiedzin,  t edy  w sz ys tk o  to 
domyślać  się każe,  że się na co innego zabie ra ło.  Pu łk ow ni k  Byan 
miał  objąć dow ódz tw o  nad oddziałem amerykańsk im,  a poby t  jego 
w  Ir landyi  oznaczono na czas sześciu tygodni .  P r z e z  ten p rzec iąg  
czasu miał  „ „ o b o z o w a ć " "  w s t r onach  po łudn iowych i północnych  
wyspy.  Z ape w ne  spodz iewano się,  że mil ieya ta będzie has łem r o ­
koszu ,  a z r e s z tą  nie można wcale o tem powątpiewać ,  że niezanie-  
cha łaby  wed łu g  możności  podburzać  mieszkańców.  J a k o ż  są j u ż  na 
to  dowody ,  a r ząd  angielski  pos tąpi ł  s łuszn ie  i oględnie zapobiega­
j ą c  więks ze mu j e szc ze  n ieszczęściu.  Okazała  się też  p r zy  tem cała 
śmieszność szalonych i na niczem n ieugrun towanych p r o je k tó w  na­
j a zd u  f rancusk iego lub napadu a w a n t u r n i kó w  w s t r ona ch  północnych 
I r l andyi . “

—  Z  I r l andyi  niesłycl iać o nowy ch  a resz tacyach ,  a wrażen ie  
dawnie j szych  za ta r ło  się już  znacznie ,  j ak  to wnos ić  można z mowy 
r o zm ai ty ch  dzienn ików.  Z r e s z tą  potępia duchowieńs two katol ickie 
s t an o w cz o  dążności  sp i skowych.  Między innymi ogłosi ł  Campbell  
z  ambony ta jne znaki  s tow a rz ys ze n ia  „ F en ix “ i gan i ł  su row o jego 
zamia ry .

—  Z P a r y ż a  piszą dziennikowi  Tim es'. „Mówią,  że de pa r t a ­
me n t  ma ry na rk i  z a w a r ł  k o n t r a k t  z pew ną  firmą marsyl ską ,  k tó r a  
obowiązala  się,  do s ta rc zy ć  wyspom Guadeloupe i Mart iniąue do 1. 
s tyczn ia  18 63  —  2 0 . 0 0 0  wolnych murzyn ów ,  p rzy da tny ch  do r o ­
b o ty  w polu,  i że podobne ko n t r ak ty  poza wie rano  t a k ż e  z innemi

domami i to za wiedzą księcia Kapoleona,  k tó r y  j ako  mini s te r  k o ­
lonii p r ze pro w adz ić  j e  zamyś la . "

—  Z Nowego  Yorku  miała nadejść wiadomość z 8. b. m., że 
r ząd amerykańsk i  p ropo now ał  kongresowi  pomnożen ie  floty i pod­
wyższen ie  t a ryfy  celnej.

Francya.
(Nowiny d w o r u .  — P rzy ję c ie  W .  Księcia  K ons tan tego .  — O tw a rc ie  w ie lk ie j  r a d y  a l ­
g ie rs k ie j .  — R a d a  a dm in is t ra cy jna  k a n a ł u  S u e z .  — W iadom ośc i  b ie ż ąc e .  — D onies ien ia  

z  D żed d y .  — R eo r g an iza e y a  w  m in is te ryum  ks ięc ia  N apo leona . j

P a r y ż ,  21.  g rudnia.  Nadzwycza jni  posłowie,  i pełnomocni  
mini s t rowie  r epubliki  Eccu ador  i f ederacyi  argentyńskiej ,  panowie 
Corvasa i Alberdi ,  mieli zaszczy t  do re r zyć  p rzed wczora j  Cesa rzowi  
swoje  pismo wie rzy te lne .  T a k ż e  nadzwycza jny  poseł  Nika raguy ,  
p. Marcoleta.  i nadzwycza jny  poseł  Mexyku,  byli tego dnia na au-  
dyencyi  u Cesa rza .

—  Wielki  książę rosyjski ,  Kons tanty,  p rzyby ł  wczora j  po p o ­
południu o godzinie 1 */8 do Paryża .  W lugduńskim dwo rcu  kolei 
żelaznej  p rzy jmowała  go ambasada rosyj ska .  S ze f  ambasady,  h r a ­
bia Kise lew,  zna jdował  się w świcie księcia,  gdy ż  wyjeżdża ł  na­
p rzec iw niemu aż do Tu lonu.  Z dworcu  udał  się Wielki  książę do 
ambasady rosy jskie j ,  gdzie będzie mieszkał  p rzez czas pobytu w Pa­
ryżu .  Książę  Napoleon był  natychmias t  z wizy tą  u Wielkiego ks ię­
cia. Ostatnią noc p rzepędzi ł  ksiąZe rosyj ski  w Fontainebleau u 
księcia T rubecko j ,  teścia hrabi  Orłowa.  Obadwaj  towarzyszy l i  Wi e l ­
kiemu księciu do Paryża .  D w ór  jego składa się w ogóle z 14 
osób.  F lota  rosyj ska ,  k tó rą  Wielki  książę płynął  z Nis sy  do T u ­
lonu s t anęła  w Tu len ie  17. b. m. F ran cus ka  flota ś redniomorska 
us tawiona była na p rzy jęcie Rosyan w szyku bojowym.  Wielki  
książę wysiadł  w p r e fek tu rze  morskie j  i odwiedzał  potem barono wą  
du Bordieu  wdowę po f rancuskim admirale ,  k tó r y  podczas ostatniej  
bytności  w Tu lonie  p rzy jm owa ł  Wielk iego księcia u rzedowoie.  N a ­
stępnie zwiedza ł  książę Bretanię.  Wieczorem był na cześć jego wielki  
bankiet .  Dnia 18go p rzyby ł  książę okrętem „ R u r y k "  do Marsylii ,  
zkąd po zwiedzen iu  za toki  ru szy ł  w dalszą podróż.  W c zo r a j  o g o ­
dzinie 2giej oddal  książę wizy tę  Ich Mości Ce sa r s twu ,  a wieczorem 
był  na obiedzie w Tui l e ryach.  Ztamtąd  powróc i ł  do ambasady r o ­
syjskiej  i p rzy jmował  znakomi tych Rosyan ,  a później  był  na operze  
zachowując  ścisłe incognito,  gdyż  j a k  wiadomo je cha ł  z Marsy Iii 
pod imieniem admirała  Romanowa .  Ju t r o  zrana  o godzinie 8mej 
odjedzie Wielki  książę napo wró t  do Tulonu,  p rzed odjazdem będzie 
j e szc ze  wielka ucz ta  w ambasadzie  rosy jskiej ,  na k tórą  zaproszono  
ki lku mini s t rów f rancuskich, "

—  P rz y  otwieraniu sesyi  wielkiej  r ady  algierskiej  miał  książę 
Napoleon p rze mow ę i wyraz i ł  Życzenie,  ażeliy prace tych mę żów  
w yw ar ł y  zbawienny  w pły w  na p rzysz łość Algieryi .  Po tem u tw o ­
rzono t r zy  sekeye ,  z k tó rych  p ie rwsza  za jmować  się ma robotami  
publ icznemi w ogóle,  druga kolejami algierskiemi,  a t r zec ia  pod 
p rezydencyą W ik to ra  F ouc her  sp rawą  kolonizacyi  i ekonomii .

—  Książę Napoleon wyprawi  we cz w ar te k  mini st rom i cz łon ­
kom komisyi  algierskiej  wielką ucztę  w swym domu pompejańskim.

—  Adminis t racyjna r ada  to w a r z y s t w a  kana łu  Suez  mianowała  
t r zech  wiceprezyden tów.  Ci są : Książę Albufera,  pan Refol tel la 
z T ry e s t u  i pan F o rb e s  ze S tanów  z jednoczonych.  P rócz tego było 
j e szc ze  28 cz łonkó w obecnych.  Niek tó rzy  cz łonkowie w zas tępstwie  
Tu rcy i ,  nie mogli j e szcze  dla wielkiej odległości  b rać  udziału 
w pracy.  Pan de Lesseps  z l ał  na r adę  admini st r acyjną wsze lką  wła ­
dzę,  k tó r ą  dotychczas  sam wy ko n y w ał  i z całego s tanu rzeczy  
p rze d ło ży ł  sp rawozdan ie ,  k tó r e  znalazło dobre p rzyjęcie ,  i p o tw ie r ­
dzono wszys tkie  p rze z  pana Lesseps  wydane  rozporządzenia ,  r ó ­
wnie j ak  wnies ione p rzezeń p ropozycye.

— Z P a r y ż a  donoszą,  że admirała  Ju r ien de la Grav ie re  we­
zwano z Tu lonu  do stol icy dla wyjaśnienia n iektórych  spraw'  cze r-  
nogórskich.  Rząd chce mieć au tentyczne  wiadomości ,  j aki  j e s t  s tan 
r ze cz y  w Czernogórze .

—  .Statek Duchayla  zawiną ł  do Dżeddy dnia 3. grudnia.  W ia ­
domości  z t amtąd  z tego,  j ak potąd uwagi  godne,  że angielski  kom i ­
sa rz  kapi tan Pullen miał  być odwołany dlatego,  iż się nie zgadza ł  
z  P. Saba t ie r .

—  W  min is t eryum księcia Napoleona zasz ły  odmiany.  Dotąd 
składało  się z dwóch  d ep ar t am en tów ' : depar t ament  s p r aw  algier ­
skich,  i depa r t ament  sp r aw  kolonialnych.  W  p ie rwszym na czele 
s t a ł  j e ne r a ł  Daumas,  na czele drugiego zos taj e j e szcze  potąd pan 
Rougeot ,  były szef  b ióra sp ra w  kolonia lnych w mini ste ryum m a ry ­
narki .  Odtąd mają obydwa depar t amenta być połączone pod z a r z ą ­
dem jednego dyr ek to ra ,  a dawmiejsze podziały mają być roz łożone 
na osobne bióra,  pod wodzą  naczelną samego dyrek tora .

(I lość  dz ienn ików  ro z s y łan y c h . )

B 5 r u x e l a ,  18. g rudnia.  Z  mowy mini st ra  f inansów za s łu ­
gują na uwag ę  niektóre co do peryodyczne j  prasy podane l i cz by :  
W 1847  r o k u  przes ła ły poczty  w Relgii ,  k tóre j  ludność liczą na 
4 , 500 .000  mieszkańców,  4 ,2 0 0  000  dzienn ików:  w 1857  roku  w z r o ­
sła  ta l iczba do wysokośc i  22 .822 .000 ,  podczas  gdy w tym samym 
ro k u  p r zes ła ły  pocz ty Angl i i ,  co l iczy 27 ,600 .000  mieszkańców 
ty lko 7 1 ,0 0 0 .0 00  egzemplarzy  dzienn ików.

Włochy.
( W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

Dziennik Opinione  u t r zymuje ,  że doniesienie o depeszy okó l ­
n ikowej ,  k t ó r ą  hrabia Cavour  miał  z  powo du  wiadomych  pogłosek



i n d

wojennych p rzesłać dyplomatycznym zastępcom Sardyni i  za granicą,  
j e s t  całkiem bezzasadne.

Z F l o r e n c y i  14.  grudnia.  Głoszą,  Ze Ich k ró lewiczowsk ie  
Moście Wielki  Książę i Wielka  Ks iężna  Toskani i  udadzą sie na 
p rzysz ły  miesiąc do Neapolu na obchód weselny Jego k ró lcwiczow-  
skiej  Mości Nas tępcy t ronu.

N e a p o l ,  14. g r u d n i a .  Uroczystość  zaślubin księcia następcy 
t ronu odroczono z 10. na dzień 20.  lutego,  W  dzień 10. grudnia 
przypada r o c z n i c a  podpisania konstytucy i.

Niemce.
(N ow iny  d w o ru  p rusk ieg o .)

B e r l i n ,  21.  grudnia.  D w ó r  k r ó l e w s k i  o t rzym ywa ł  ostatnicmi 
czasy codziennie wiadomość telegraficzną o stanic zd rowia Jej  Mości 
Cesa rzowej  matki .  Na wypadek niebezpieczeństwa miał  jeden z cz łon­
ków familii k r ó le w s k ie j ' u d a ć  się natychmias t  w podróż  do P e t e r s ­
burga,  lecz potad je szcze  do tego nie p rzysz ło .   ̂ Ce sa r zo wa  wybie ­
rze  się dla pora towania  zd rowia  zapewne do k to iego  z k ra jów po­
łudniowych.

Rosya i Królestwo Polskie.
(P .  M urray  w  Tyfl idzie. — Doniesienia  b ie ż ąc e . )

F M e r s l » n P g ( 18. grudnia.  Według- wiadomości  z kaukazk ie j  
linii p r z y j e c h a ł  z  Teheranu  do T j f l idy  angielski poseł  w Per syi  
p. Mur ray na dniu 27,  l is topada z sek re t a rz em  ambasady p. Bastel l  
i z swym lekarzem p. Dixon.

—  Dziennikowi B resl, Zfg.  piszą z Pe te r sburga  zj 15.  g rudnia :
Podania od powszechnego komitetu sz lachty do mini st r a Ł a ń -  

skoj nie p rzy ję to ,  j ako niezgodnego z widokami pańs twa ,  i odesłano 
na pow ró t .  P latonom , p ro mo tor  tej  odrzuconej  uchwały pracuje 
n iezmordowanie  nad zmianą istnącej  t e raz formy rządowej  na kon­
s tytucyjną .

Księstwa Naddunajskie.
( b l i ż s z e  s zc z eg ó ły  w y b o ró w  i s k u p c z y n y .  — Znies ien ie  s ą d ó w  k o n z u la rn y c l i  p ru s k ic h . )

B e l g r a d > 19.  grudnia .  Major Misza Anas tas iewica obrany 
zos ta ł  p rezyden tem a były s ta ros ta  czyli  naczelnik w Pożarewacu ,  
Stefcza wiceprezyden tem skupczyny.  Major  Misza znany j e s t  w ca- 
ym kraju jako dawny  p rzeciwnik  księcia Alt-xandra;  Stefcza zaś jako  

wielki  przyjacie l  byłego księcia Miłosza.  S to łecz ne  miasto Belgrad 
oświadczyło się oczewiście p rzec iw księciu Alexandrowi  nietylko 
wyborem swycli depu towanych  ale ora® powtórnym wyborem pana 
Jankowioza ,  co 'u c zy n i o no  z wielką os te n tac ją .

Książę AIexandcr zagai ł  dziś osobiście skt ipczynę.  Wy s tą p i e ­
nie księcia niewywołało żadnej oznaki  radości .  Mowę z a g a j e n i a ,  

k tó rą  odczy ta ł  szef  ks iążęcej  kancelaryi  p rzy ję to  obojętnie a o so ­
bistą mowę księcia milczeniem.  Księciu to w arz y szy ł  l iczny o r szak  
j azdy ,  i pos t r zeżono ,  Ze właśnie,  gdy książę jecha ł  do skupczyny 
wy praw ia ła  ar ty lerya z zaprzęgami  swoje  manewry  w dworcu  k o ­
szar ,  to jest  w pobliżu gdzie była skupczynn.

I M u l f a n y .  Dziennik belgijski  ogłasza notę pruskiego j ene-  
ralnego konzulatu w Ja sach  do se kre ta  ry a tu  s tanu w MuUanaeb,  
ddo. J a s y  ( 1 0 . )  22.  l is topada 1858,  ua mocy której  zacząw szy  od 
1. stycznia,  is tniejący dotychczas  pruskie sądy konzu la rne  zwane 
s t a rośc ieóskie  zniesione zos tają.

„ P o n ie w a ż 41, mówi ta nota,  „nadane ks ię s twom Mułtan i W o ­
łoszczyzny  nowe ins t rnkeye  czynią s łuszną nadzieję,  że nastąpią r e ­
formy i ulepszenia w u t rzymaniu  i p rawnym toku  sprawiedl iwośc i ,  
tedy  spodziewa się konzulat ,  żo za ustąpieniem jego s t a ros tów  rząd 
tego ks ię s twa  zaleci odtąd władzom miej scowym,  t ak  admin i s t r a­
cyjnym jak  sądowym ścisłe i bezs t ronne p rzes t r zegan ie  int eresów 
pruskich  poddanych  i r oz ka że  admini st r atorom u ła twiać  im s tosunki ,  
jakie miec będą z konzulatcm za poś rednictwem sw yc h  roz jemców,  
k tó rzy  po prostu  będą mieć polecenie zała twiać  p rawne  spory  po­
między poddanymi,  niemając w obee władz miej scowych j ak iegoko l ­
wiek u rzędowego  ch a r ak te ru .“

Grecya.
( l u d n o ś ć  G r e c j i .  — Ś m ie r te ln o ś ć .  — U kłady  * b a n k ie m .)

A t e n y ,  l i g o  grudnia.  Og łoszone tabele u rzęd owe  z roku 
'1856 wykazu ją i  milion ludności ,  zaczem od wielu już  lat  nie ma 
w tej mierze żadnego  p rawie  p rzyby tku ,  gdy tymczasem małe wy ­
spy jońsk ie  doznające szczególnego uwzględnienia mają 242 .000  
mieszkańców,  nie l icząc w to jeszcze p rzesz ło  30.000  robo tn ików,  
k tórzy  G recyę i L ew an tę  do czasu zamieszkują.

Śmier t elność w Grecyi  j e s t  t e ra z  nadzwycza jn ie  wielka,  i nie 
za radz i ły  j e szcze  temu w zupe łnośc i  wsze lk ie  ś r odk i  w tej mie rze  
za pr ow ad zon e .  Na  p ro wi nc j i  j e s t  wielki b rak  l ekarzy,  a nadto i 
ludność nie ma wielkiego do nich zaufania,  gdyż zawiodła się nie 
na j ednym ju ż  szar latanie.

—  Między minis trem spraw  wewn ę t rz nyc h  i dy rekcyą  banku 
na rodow ego  skończy ły  się już  negocyacye względem zniżenia s topy 
p rocen towej  i p rzed łużen ia  p rzywile ju,  a sp rawa  ta przed łożona bę­
dzie zapewne w kr ó t ce  w par lamencie do rozpoznania .

Turcja.
(D o n ies ien ia  z  D ż ed d y  i z  M ekki.)

Ja k  już  doniesiono,  nas tępcą Na mik Baszy w Dżeddzie miano­
wali} j e s t  do tychczasowy j ene r a ł - gu be rna to r  w Damasku,  Ali Basza.

W e d łu g  dziennika P a y s  przen ies i eni  są na inne miejsca t a kż e  dy­
gn i t a rze wojskowi ,  pu łkow nik  a r ty le ry i ,  komendan t  cytadel i  i do -  
wódzca piechoty placu.  W e dłu g  tego samego dziennika z w o ła ł  no wy  
sz e r y f  Meki na począ tku  l is topada u lemów i inne znakomi tości ,  i 
oświadczył ,  że mylą się ci, k tó rzy  u t rzymują ,  że mo car s tw a  e u r o ­
pejskie chcą zn i szczyć  Islam i grób p r o r o k a ;  żądają  tylko,  ażeby  
t a k że  i w ia rę  chrześc iańską  szanowano,  a ka rać będą wszelkie t a r ­
gnięcie się na nią. Namik  Basza ruszy ł  po a resztacy i  kadego i in­
nych znakomitości  w Dżeddzie z zbrojną c:łą do Meki.

Azy a.
( P r o k l a m a c j a  k o m is a rz a  ch ićsk iego .)

Deputacya  wyprawiona  p rzez  kupców handlujących he r ba tą  do 
komisa rza  chińskiego w Wy c ho w ie  pow róc i ł a  dnia 25.  paźdz ie rn ika  
do Hongk on g  z odpowiedz ią  całkiem pomyślną.  T re ść  jej t a k a :

„Wia dom o to już  powszechnie ,  że w T ien t syn ie  stanął  wie­
czny pokój  z obcemi narodami.  Z ro zk a zu  mojego wyd a ł  p refekt  Pikwei  
prok lamacyę ,  w której  wez wał  kupców,  r zemieś ln ików i wszys tk ich  
w ogóle mieszkańców,  by do Kantonu powróci l i  i zajęli się z w y ­
kłem swem zatrudnieniem.  Równocześnie  nakazałem mandarynom,  by 
skarci l i  r o k o s z a n ,  k tó rzyby  dopuścili  się k ro ków  n ieprzy jaznych  
p rzeciw cudzoziemcom , i p rzes ta ł em pismo naczelnikowi  u rzę du  
celnego t loppo,  by p r zy t łum 1 handel przemytniczy .  Tein wszys tk iem 
dowiodłem,  że p rzy ja źń  dla cudzoz iemców wróc i ł a  znów do se rca  
nas ze go ;  stal i  m się pos łuszny  r ozk az om  Cesa rza  pańs twa  niebie­
skiego,  k tó ry daje ochronę  kupcom i handlowi .  Mówiłem nie o s a ­
mych tylko kupcach handlujących herba tą ,  a kiedy p rok lamacyę p r e ­
fekta ogłoszono już  od miesiąca,  d laczegóż potąd t o w a r ó w  nie p r z ę ­
dą wano,  ani nie wysłano ich o k r ę t a m i?  Anglicy i F ra ncuz i  t amo­
wali żeglugę na rzece,  p r zy w ró c iw sz y  j ą  znów dopiero od dwóch  
miesięcy,  i nabawili  ludność t r w o g ą ;  tymczasem wzmó gł  się handel  
p rzemytniczy ,  a handel  ludzi uczc iwych  podupadł .  Minęły już  t e  
czasy ;  t e raz  p rzesy łam i odbieram codziennie l is ty  od p rzyjació ł  
zagran icznych ,  a dobre  między nami porozumien ie  zos ta ło  znów 
przy wró co ne .  Obecność obcych żo łn ie rzy  nabawia was  t r wogą ,  
iv której  tem bardziej  j e szc ze  u t rzymują was p rzemytn icy ,  szukając 
własnej  w tem korzyśc i ,  lecz nic ju ż  nie stoi handlowi  na p r z e ­
szkodzie ,  a tow ary  można w pro wa dza ć  i wywoz ić .  Hoppo o t rzymał  
ode mnie wiadomość,  że  wszelki  handel p raw y  j e s t  dozwolony ,  a 
p rzy  tom poleciłem mu, by zwoła ł  kupców i zbadał  p rzyczyny ,  
które  obrót  handlowy ws t rzymały .  Donoszę o raz  i Ce sa rzowi ,  że 
handel znowu uła twiony,  i p rzesyłam w tej  mierze  p r ok lamacyę  
p r e fek towi .41

Ś rod ek  ten sprawi ł  ba rdzo pomyślne wrażen ie,  a r ap o r t a  z pół ­
nocy p rzyczyn ią  się zapewne  również  do p r zy w ró c en ia  zaufania pu­
blicznego.

Doniesienia i ostatniej poczty.
W e r o n a ,  22.  grudnia.  Komisya za jmująca się rozpoznan iem 

kolei do Botzen objeżdża ła  już  całą p rzes t r zeń  aż do Botzen i nie 
natrafi ła nigdzie na zbyt  wielkie p rzeszkody.

P a r y ® , 22.  grudnia.  Obrady nad r eku rs em  hr .  Monta lem-  
ber t a rozpoczę ły  się wczora j  o godzinie  11% zrana.  O godzinie  7. 
wieczorem ogłoszono wyrok .  T ry bu n a ł  uwolni ł  hr.  Mouta lember ta  
od zaska rżen ia ,  j akoby na rusz y ł  konstytucyę ,  lecz uzna ł  w szy s t k ie  
inne za rzu ty .  Kar ę  więzienia zmniej szy ł  na 3 miesiące,  ale po tw ie r ­
dzi! ka rę  pieniężną na 30 00  f ranków.  —  Bigaul t ,  g łów ny  wspó łp ra ­
cownik dziennika Journa l des D ebats  umarł .  —■ M onitor oznajmia 
dziś  p rzybyc ie  Wielkiego Księcia K o n s ta n te go ;  C es a rz  odwiedza ł  go 
wczoraj .

Paryż, 23.  grudnia.  Wie lk i  Książę Kons tanty odjechał  w c z o ­
raj z Pa r yża .

'Paryn, 22.  grudnia.  Pomiędzy p ro jektami  do ustaw,  j akie 
mają być p rzed łożone  p rzysz łemu pa r l amentowi ,  wymieniają p ro jek t  
względem s tanu cywilnego,  adininis t racyi  prowincya lnej ,  notaryatu,  
leśnictwa,  ad w ok a tu ry  i budowl i  kolei  żelaznych.

P a r m a , 20.  grudnia.  No wo mianowauy  król .  por tugal ski  nad­
zwycza jny  poseł  i pełnomocny mini ste r  Coelho de Por tugal  e Que-  
sadal  doręc zy ł  wczora j  panującemu Księciu swoje  l is ty wie rzy te lne .

N eap o l, 18. grudnia.  Dzień odjazdu  eskadry ,  k tó r a  ma być 
wypra wion a  nap rzec iw dostojnej  na rzeczonej  Następcy  t ro n u  nie j e s t  
j e szcze  oznaczony.

P a ler m o , 18. grudnia .  Z początkiem przysz łego  miesiąca 
mają być  zn iżone cła p r z y w o z o w e  na wyspy.

F rank fu rt, 23.  grudnia.  J a k  s łychać,  p rzyję ło  zg r o m a d z e ­
nie zw ią zk o w e  wnioski  połączonych  wydz ia łów w sp raw ie  H olsz tynu  
i Lauenburga .

B e r lin , 22.  grudnia.  Staatsanzeiger  zawie ra  ro z p o r z ą d z e ­
nie, zwołu jące  obie izby se jmowe ua dzień 12. s tycznia  1859.  —  
J a k  donoszą dziennikowi  Mamb. Nachr. z Kopenhagi  % 21.  b. m,,  
ma być sejm pańs twa  ju t r o  zamknię ty.  —  Z  Sz tokho lmu  donoszą,  
że s tan zd ro w ia  Króla Oskara  znaczuie się po g o r sz y ł ;  z uby tk iem 
sił  ł ączy się b rak  ape tytu  i bezsenność.

K orfu , 20.  grudnia.  J a k  s łychać ,  oddał  rząd angielski  l o r ­
dowi  komisa rzowi  wysp jońskich do dyspozycy i  oddział  floty z Malty, 
na p rzypa dek  wybuchnięcia niepokojów.  S i r  Glads tone z j echał  14.  
do Z a n t e ;  12 młodz ieńców w s t ro ju  g reckim odprzeg ło konie jego 
i ciągnęło powóz  do zamku .  Demons t racya  za unią była dość p o ­
wszechna.
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( N ajnow sza  poczta zam orska na  T ryest.)
A lex a n d ry a , 17.  grudnia.  Na odbytem 14. b m. pos iedze ­

niu tu te j szego stanu kupieckiego u tworzo no  komi tet  dla ro zważen ia  
sp r aw y  mone tarnej .

K a l k u t a , 22.  l is topada.  Nizamita Chan,  skazany na doży ­
wotn ią  deportacyę ,  o t r zymał  u łaskawienie.  Nacze lny wódz chory  na 
f ebrę.  Właśc ic i el e  g ru n tó w  w Audzie p rzy jmują co raz l iczniej amne-  
s tyę .  Tan t i a  Top i  miał  oświadczyć  poruczn ikowi  K er r ,  że podda się, 
jeśli  mu darują życic.

H o n g k o n g '  15. l i s topada W  północnych dys t r yk ta ch  Chin 
mieli pows ta ńcy  odnieść znowu niejakie korzyści .  Baron  Gross  po­
w róc i ł  z Japonii .  T a ry fę  u regu lowano ju ż  z komisarzami  chińskimi.  
Po za ła twien iu  kilku podrzędnych  sp raw  zamyśla lord Elgin zrobić 
W’yc ieczke  do Yankt sekiang.

1iV ie<leń ,  24.  grudnia.  Ju t r o  dla u roczys tego  święta nie 
wyjdzie  Litografow ana korespondencya austryacka.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24. grudnia.

Hotel angielsk i: PP. lir. Wurmbrand Henryk, c. k. porucznik, z Żół­
kwi. — Bobrowski Karol, c. k. rotmistrz, z Kijowca.

Pod tygrysa: Grabowski Zdzisław, z Sokolówki. — Zulauf Julian, c. k. 
przeł. pow., z Szczerca.

Do pomieszkania prywatnego : HHr. Baworowscy Włodzimierz i Wiktor, 
z Sfrusowa. — Hr. Siemieński Wilhelm, z Pawłowa.

Dnia 25, grudnia.
Hotel rosyjski: PP. Hr. Badeni Alex., z Glinian. — Hr. Drohojcwski 

Jyz., z Balic. — Dunin-Łabędzki Wiktor, z Podola. — Sochaczcwski Wiktor, 
z Rosyi.

Hotel europejski: Sosnowski Oskar, z Wołynia.

Hotel Langa: Br. Seenus, c. k. rotm. i  Sihumayer Jol., c. k poruezn. 
z Gródka.

Hotel Khuna: Murens Karol, c. k. major, z Sanoka. — Pokorny Józef, 
c. k. porucznik, z Przemyśla.

Do Leszczyńskiego: Nowosielski Ludwik, 7. Zl.ory.

W yjechali  ze Lwowa.
Dnia 24. grudnia

PP. Chyliński Maryan, do Rakowa. — Dąbrowski Maryan, do Podhajec.— 
Giżewski Józ., e. k. pens. rotm , do Buczaty. — Jarunfowski Jan, do Ilerma- 
nowiec. — Łępkowski Maxymil., do;Zaslawia. — Rylski Henr., do Dlużniowa.— 
Serwatowski Mac. Zeno, do Rajtarowie — Witoslawski Wład., do Tuligłów .— 
Wirski Wład., do Podhajec. — Zurakowski Aug., do Horbacza.

Dnia 25. grudnia,
PP. Albert Mieli., c. k. podporucz., do Wiednia. — Bogdanowicz Zygm. 

do Lilatyna. — Krajewski Nil;., do Czecli. — Sroczyński Felix, do Brusna.

Spostrzefeaia meteorologiczne we Lwowie.  
Dnia 2 3 . grudnia.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

326 49 
326 99 
327.46

— 5 6" 
+  # 2 »
— 0 4"

89.8 
89.1 
94 8

południowy st. 
n « 
n r

śnieg
pochmurno

»
Wysokość śniegu 10"-.

TT MU A  T  11 .
D z i ś  dramat  n iem. :  „ U l e  G r i l E c “ ( Ś w i e r s z c z . )

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 24. grudnia.

D łu g  p u b lic z n y .
A. P a ń s tw a . pien. towar. 

W  austr. wal. po 5% za 100 zł. . . . 80 70 80 00 
Z pożyczki narodow. po 5% za 100 zł. 8 6 .— 86.10
Z roku 1851, ser. B. po 5% za 100 „ — . -  —.—
Metaliki po 5% za 100 z l ........................ 84.80 84.90

dtto. „ 4V*% za 100 z ł...................  76 .— 76.10
Przeznacz, do wylos. z r. 1834 za 100 zł. 320.— 322.—- 

„ 1839 „ 100 „ 137.— 137.50 
„ 1854 „ 100 „ 116.25 116 50 

Renty Como po 42 lir. austr....................... 16.80 17 10
B. K r a jó w  k o r o n n y c h  

żNiższej Austryi . . . . . . . .  94. — 94.50
W ę g i e r ............................................ 83.50 84.50

(Banatu Temeskiego, Kroacyi i
S ław on ii........................................ 83.— 83.50

' G a l i c y i ............................................  83.75 84.25
\ B u k o w in y .......................................  82.75 83.—
^Siedmiogrodu...................................  83.— 83.25
innych krajów koronnych . . . 91____ 9 2 .—

jL klauzulą losowania w r. 1867 —.— —.—
A k c y e .

Banku narodowego s z t u k a ..................  995.— 998.—
Instytutu kredytowego dla handlu i 

przemysłu po 200 zł. wal. austr . . 248.30 248.40

pien. towar.
Niższo-austr. towarzystwa eskomt. po

500 zł. mon. konw.................................. 629.— 631.—
Północnej kolei Cesarza Ferdynanda po

1000 zł. mon. kon............................... 1801.— 1803—
Towarzystwa kolei żelaznej państwa po

200 zł. mon. konw. czyli 500 fr. . . 256.30 256.40
Kolei Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.

mon. kon. za 100 zł. (5%) wpłaty . 86.70 
Połud.-półn.-niemieckiej kolei komuni­

kacyjnej po 200 zł. m. k......... 182.—
Kolei Cisy po 200 zł. m. k. po 100 zł.

(50%) w p ł a t y ......................................... 105.— 105.10
Lomb.-weneckiej kolei żelaznej po 570 

lir. austr. czyli 192 zł. m. k. z 76
zł. 48 kr. (40%) w p ł a t y ................... 122.50 123- —

Wscli. kolei Cesarza Franciszka Józefa 
po 20!> zł. czyli 500 frank, z 60 zł.
(30%) w p ła t y .......................................  67.20 67.30

Austr. towarz. żegl. par. po 500 zł. m.k. 527.— 528.—

86.90

182.20

Lloyda austr. w Tryeście po 500 355.— 360—

Banku naro­
dowego j 

w mon. kon. j

Banku nar o- I 
dowego j 

w wal. austr.

L is ty  z a s ta w n e .
61etnie po 5 % za 100 zł.

10 1 0 0 ,,
przeznaczone do loso­

wania po 100 zł. . . 
na 12 miesiecy 5% za

100 zł. . ‘ .................
przeznaczone do loso­

wań. po 5% za 100 zł.

99—  99 50 
95.— 95.25

9 0 .— 90.50

99.50 100 —

86.75 87 —

pien. towar.
I.o sy .

Insfyt. kredyt, dla handlu i przemysłu
po 100 zł. waluty austr. za sztukę 102.50 102.70 

Towarz. żeglugi parowej na Dunaju po
100 zł. mon. kon...................................... 104.— 105____

Esterhazego 40 zł. m. k .....................  77 .— 78 .—
Salina 40 ,  ........................ 41.— 41.50
Palfiego 40 „ „ .....................  38.25 3*.50
Cl ar ego 40 „ „ .....................  37.80 38 .—
St. Genois 40 „    38.25 38.50
Windischgriitza 20 „ „ .....................  24.10 24.50
Waldsteina 20 „ „ . . . . .  26.75 27.25
KegW ieha 10 „ „ ..................... 15.69 15.90

Na 3  m ies ią ce .*
Augsburg za 100 zl. połud.-niemieckiej

waluty 5 % ............................................ 86—  86.10
Frankfurt n. M., za 100 zł. połudn.-

niemieckiej w a lu t y ............................... 86.30 86.35
Hamburg za 100 marko banko 2%% . 76.39 76.35
Londyn za 100 funtów szterl. 3% . . 101.80 101 90 
Paryż, za 100 franków 3 % .................. 40.40 40 45

K u rs  z ło ta .
pien. towar.

Dukaty ces. mennicze 4 z ł.—86 cen. 4 z ł.—87 cen.
K o r o n a .......................13 „ —92 „ 13 „ —P3 „
N apoleondor...........8 „  — 12 „ 8 „  — 13 „
Rosyjski imperyał . . 8 „ —31 „ 8 „ —32 „

Pan N i k o d e m  B i e r n a c k i  wyprawi dziś w  sali ratuszowej wielki kon­
cert na skrzypcach. Z uprzejmości dla głośnego w swiecie muzykalnym gościa 
przyczynią się także p. Mikuli, pani Majranowska i świeże zaangażowany dy­
rektor śpiewu w tutejszem towarzystwie muzycznein p. Seiller.

Jpani R ó ż a  H a a g e n ,  śpiewaczka opery nadwornej Wielkiego księcia 
Meklenburskiego, zapowiedziała na czwartek, 30 b. m. koncert w tutejszej sali 
ratuszowej. Dzienniki zagraniczne sławią jednogłośnie tę artystkę, a nasza 
publiczność muzykalna miała już sposobność podziwiać znakomity jej talent na 
ostatnim inuzykalno-deklamacyjnym wieczorze w sali Towarzystwa mużycznego.

D r u g a  l i s t a  s k ł a d e k  z wykupna kart uwalniających od powinszować 
nowego roku 1859:

Złożyli: P. Franciszek Kroebl pr. burmistrz 4 zł. 20 cent., pp magi- 
stratualm radcy: Ziołecki 2 zl. 10 c., Vrabetz 1 zl. 5 c., Baumann 2 zł. ltlc ., 
Gregorowicz 1 zł. 5 c . ; p. Jarosz, miejski buchhalter I zł. 5 c.; p. Schmutz, 
inspektor budownictwa 1 zł. 5 c.; dalej pp. magistratualni sekretarze: Rasp 
71 centów, i Szamota 1 zł. 5 centów; pp. magistratnalni urzędnicy: Rewa- 
kowicz 1 z ł , Kreehowiecki 1 zł. 6 c , Lachowiecki 50 c., Kolczycki 1 zł , 
Nawratil 1 zł. 5 c., Prokopowicz 20 c. i  Kozlik 35 c.; p. Ulrichsthal 5 zł. 25 c., 
pani Hilbricht 1 zl. 5 c., dr. Śmiałkowski 1 zł. 5 e ., pani Silatschek 50 c., 
Hurst 50 c., Nemethy 40 c., J. B. 30 c., Barański 1 zl. 5 c., Iiozaurek 1 zł. 
5 c., Louvens 1 zł. 5 c., Raymond 40 c., Chojnacki 10 c.; pani Korłowska 10 c., 
hr. Stadnicki, c. k. radca namiestnictwa 2 zł, 10 c., p. Nanowska 30 e., Sy- 
rotiuk 10 c., dr. Polański 2 zł. 10 c., C. 33 ę., Meangyja, c. k. pułkownik 2 zł. 
10 c .. Bartel 30 c., Motał 30 c., Mahrle, c. k. radca namiestnictwa 1 zł. 35 c,, 
Kwiatkiewicz, c. k. radca namiestnictwa 3 zł. 15 c., Beranek 52*/a c., Her- 
mansieder 52 c., Tomasz Rici 1 r. 5 c .; pani Błotnicka 1 zł. 5 c., pani Okór-

nicka 1 zł. 5 c., Goebel, c. U. major 1 zł. 5 c., Lernet, c. k. major 1 zł. 5 c., 
Kisel, c . k, major 1 zł. 5 c., pani Home 1 zł. 5 cen., Kulczycki 20 cen., Ma­
toła 50 c., S. Fłecker 35 c., Blumenfeld 40 c., Sehrenzel 30 c.. Sorter 68 c., 
Sochocki, c. k. radca 1 zl. 5 c., Oppennauer 1 zł. 5 c., dr. Baczyński 1- zl. 5 
cent., Sepuch 1 zł. 5 centów, pani Hlinlcowska 30 centów, W iszniewski 
20 c., Kirschbaum 3 zł. 15 c., pani Jaworska 1 zł. 6 c., N. N. 35 c., Nawra­
til 1 zł. 5 c., pani Fischer de Fischering 50 c., Freyberger 30 c., Zmurko, c.
k. profesor 30 c. Suma 66 zł. 67 cent , do togo z pierwszej listy składek
47 zł. 75 cent. — Razem 114 zł. 42 cent , waluty austr.

— W L i t i a t y n i e ,  w obwodzie brzeżańskim, udusiło się 12go b. m. 
dwoje dzieci włościanina Iwana N., dziewczynka 12 i chłopiec 91etni czadem 
węglanym.

Przepis dla Kantoru Gazety lwowskiej.
Kantor Gazety lwowskiej przyjmować może w prenu­

meracie k w a r t a l n e j  z p o c z t ? ,  tylko tak? kwotę, która 
odpowiada prenumeracie r o c z n e j  z p o c z t ?  2 0  złotych 
w austr. walucie. — Uprzedzić zatem winien Kantor sza­
nownych abonentów, że z a l i c z k i  n i e  u z u p e ł n i  a j ? c e  
<5 złoi. waluty astr. kwartalnie, uważane być muszę, za  mie­
sięczne, a tern samem kwota nie uzupełniająca przedpłaty 
za trzeci miesiąc kwartału, z ł o ż o n a  z o s t a n i e  t y m c z a ­
s o w o  w d e p o z y c i e  aż do uzupełnienia swego.

Główny Re dak to r  JfM. & 2 i 'z e n i a t v a  t S a r t y n i . Z  c. k. ga lic , drukarn i rządow ej.


